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W  chwili tak ważnej dla nas, w której mę­

żowie u steru władzy będący, zajmują się or- 
ganizacyą kraju naszego, radzibyśmy nie zosta­
wić bez stosownego rozświecenia żadnej kwestyi, 
od rozstrzygnięcia której, zawisła przyszła pro- 
wincyi naszej pomyślność. Powtarzamy bowiem, 
iż mamy nadzieję, że rząd raczy czasem przed­
stawienia nasze wziąść pod rozwagę, a może i 
uwzględnić; opinia zaś publiczna odda nam spra­
wiedliwość, oceniając dobre nasze chęci wywiąza­
nia się z przyjętego obowiązku. O ważności hi­
poteki i jej uregulowaniu w Galicyi, rozwodzie 
się długo niemamy potrzeby. Jakimby zaś przyjść 
do tego sposobem stopniowym, dowiedzą się czy­
telnicy nasi z umieszczonego poniżej wyjątku 
z rozprawy, czytanej na posiedzeniu Towarzy­
stwa Naukowego, przez pana Felixa Słotwiń- 
skiego, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Za udzielone nam artykuły dziękujemy Szano­
wnemu autorowi tern bardziej, iż wyznać musi­
my że dotąd w kwestyach wyłącznie pewnej 
gałęzi umiejętności dotyczących, czyli specyalnych, 
pomocą od ludzi uczonych teoretycznie i prakty­
cznie z nią obeznanych, nie byliśmy zepsuci. 
W yjątek z  rozpraw y  „ o  zaletach instytucyi 
hipotecznej w mieście K rakow ie i  jego  okręgu,u 
czytanej na posiedzeniu prywatnem  T ow arzy­
stwa Naukowego dnia 1 lipca i8 6 0  r. p rze z  
FeHxu Słotw ińskiego , radzcę cesarskiego, p ro ­

fe so ra  Łmmwers. Jayiellotiskieyo.
I.

Zbyteczną byłoby rzeczą dowodzie niezbę­
dnej potrzeby i wielkich korzyści dobrze urządzo­
nej' instytucyi hipotecznej, bo trudno przypuścić, 
aby ktokolwiek powątpiewać mógł, że od niej nie- 
tylko bezpieczeństwo własności nieruchomej, ale 
i wszelkich praw osobistych, na rzeczowe zamie- 
nionemi być mogących, a następnie kredyt pu­
bliczny i prywatny w wysokim stopniu zawisły. 
Uznały tę prawdę wszystkie narody i rządy, 
w których istnieją ustawy do zabezpieczenia w ła­
sności zmierzające, mianowicie uznali przodkowie 
nasi potrzebę tej instytucyi, per obliyationem in 
bonis assecuratam , przez którą zyskiwało się 
bezpieczeństwo na dobrach, czyli prawo rzeczo­
we z pierwszeństwem, które się liczyło od wpi­
sania inskrypcyi do akt wieczystych właściwych 
in foro p ro p rii districti. Mylne przeto jest 
zdanie tych, którzy utrzymują, jakoby przodkowie 
nasi nie mieli wyobrażenia „ o  hipotece w zna­
czeniu właściwem ,a bo gdy jeszcze pized 1 0 -  
kiein 1588 istniały a k t a  w i e c z y s t e ,  w które 
wpisywano kontrakty, tranzakeye, donacye, re- 
donacye, cessye, retrocesye, kwity, dożywocia, 
ewikeye, zapisy, widerkaufy, aprobacye, działy, 
intramissye, erekeye, areszta, prezenty, a nawet 
manifesta, protestacye, wizye, pełnomocnictwa dd. 
przeto jest dowód oczywisty, że przodkom na­
szym wyobrażenie o hipotece . o pierwszeństwie 
1'ipotecznem nie było obce, tern pewniej, gdy o 
lei prawdzie przekonywaj, siow a koootylocy, 
z r. 1588  reasumowanej przez b o n sy u c j , •/. i. 
1676  w tych wyrazach: . •

„ul Tribunal R cm ,
„praedictam  constitutionem jfidice '

Ulepszenie dawnej hipoteki p o l s k i e j  nas ąpi o 
wkrótce po zajęciu części Polski, dziś Ga 
" ' s c h o d n i ą  zwanej, za panowania Mmą/t c 
r essy , a przez patent od 4go marca 1786 roku 
Ustanawiający porządek nietylko co do ksiąg ta­
bularnych, ale zarazem i postępowania tabular -

nego. — Jestto owoc pracy mężów z ustawo­
dawstwem narodu naszego dobrze obeznanych, a 
zarazem w praktyce prawa biegłych. Dowodem 
tego widocznym jest, głęboka znajomość licznych 
konstytucyj polskich, na których zagruntowano 
przepisy powołanego prawa.

Jakie są zasady tego patentu, jakie postępo­
wanie tabularne, to stanowi przedmiot wykładu 
tej części procedury w sądach galicyjskich, któ­
ra się wykłada w Uniwersytecie .Jagiellońskim 
w o ś m i u  oddziałach:

1 ) O księgach tabularnych.
2 )  O intabulacyi.
3 )  O prenotacyi i adnotacyach.
4 )  O extabulacyi.
5 )  O manipulacyi tabularnej.
6 ) 0  prawie pierwszeństwa (dejure priori tatis}.
7}  O wykazach tabularnych.
8 )  O tworzeniu i zmianie ciała tabularnego 

(corpus tabulare}.
9 }  O taxach tabularnych.
Lecz rzecz ta, jako należąca do katedry, nie 

była. przedmiotem rozprawy profesora nauki po­
stępowań w sądach cywilnych austryackich; za­
miarem jego było jedynie zwrocie uwagę na za­
lety instytucyi hipotecznej w mieście Krakowie 
i jego okręgu, jako o dziele stanowiącem pa­
miątkę jego politycznego bytu.

Wiadomo jest, że w mieście Krakowie i jego 
okręgu przed zajęciem w r. 1796 części Polski 
(Galicyą zachodnią zwanej} aż do chwili zapro­
wadzenia kodexu galicyjskiego, tj. do dnia Igo  
Stycznia 1798 obowiązywały w tej krainie da­
wne prawa polskie, zawarte w tak zwanych p o ­
tu  mina legum konstytucye sejmowe, prawo ma­
gdeburskie, plebiscita, a w pewnych przypadkach 
i w ilkierze  (jakiem było prawo wynikające z in- 
tercyzy (occluso r  otul o ) , wedle których piawa 
rzeczowe i pierwszeństwo różnych wierzycieli roz- 
poznawanem. było. Prawa przeto rzeczowe, a 
następnie i prawo pierwszeństwa w przypadkach 
do tej epoki odnoszących się, wedle tychże da­
wnych praw, o ile w* tym względzie nie zaszły  
zmiany przez ustawy p r z e c h o d n i e  i szcze­
gólne rozporządzenia poprzedniego rządu austry- 
ackiego rozpoznawanemi byc winny; wedle pierw­
szej zasady prawa lex  n ° n  est retrograda. 
Wiadomo równie i to , że p° " cieleniu Galicyi 
zachodniej do Księstwa Warszawskiego, a mia­
nowicie do epoki zaprowadzenia kodexu N a p o ­
l eona,  tj. od dnia 15 sierpnia 1810  r. urzą­
dzoną była w tym kraju hipoteka wedle tegoż 
kodexu. W reszcie wiadomo i t0? że po utworze- 
Rzpltej krakowskiej, w skutku traktatu dodatko­
wego wiedeńskiego między trzema Najjaś. Dwo­
rami, tj. cesarstwem austryackiem, ces. rosyj- 
skiem i król. pruskiem dnia kwietnia (3  ma­
ja} 1815 zawartego, stosownie do art. 12  koli­
sty tucyi nadanej tej krainie, w słowach :

„ Zgrom adzenie reprezentantów zatrudni 
„ się ułożeniem  kodexu c!JWilncgo, k ry -  
„ minalnego i  procedury i ‘ i że toż Zgro- 
„ madzenie w yzn aczy  niezwłocznie kotni- 
„ syą , obowiązaną przyy°t°W ać to dzie ło .“

Zwołany został natychmiast roku 1816 sejm 
nadzwyczajny, na którym obrano do tego celu 
komitet p ra w o d a w czy ; następnie wkrótce, bo 
w r. 1818  rozwiązano na sejmie, przeszło ośm 
tygodni trwającym, mnogość pytań ułożonych 
przez komitet, a podanych sejmowi przez l sz$ korni— 
syą organizacyjną, końcem ustanowienia g łó ­
wnych zasad kodexowych; poczem tenże sejm po­
stępując stopniowo w zaprowadzeniu zmian w istnie-

isrzyjm ują się
OGŁOSZENIA, ro zp ra w y ,  odezwy wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA l i terackie ,  k s ięgarsk ie ,  handlowe. p r z e m y s ł OWc 

rolnicze itp.
U w i  a  d o  imienia ty czące  się sp rzeda ży .  Kupna, dz ierżaw  itp 

Z a o  p  l a  t ą
od w ie rsza  pety towego za  jednorazow e umieszczenie po 8 

g ro szy  nastepne po 3 g rosze .
I, i s ł y

nie frankowane nie yr%y jm ują  s ię . w y ją w s z y  od sta łych 
lub znanych korespondentów.

N nioer po jedynczy  k o sz tu je  8  g ro szy .

jącem wówczas prawodawstwie, rozmaite projekta 
przez komitet wypracowane, a mianowicie odno­
szące się do ulepszenia instytucyi hipotecznej 
wr tej krainie r. 18 2 2  w prawo od dnia 1' sty­
cznia 1823 obowięzujące zamienił, a przez usta­
wę sejmową z roku 1844  niektóremi wielce w a- 
żnemi przepisami na spostrzeżeniach i praktyce 
sądowej opartemi uzupełnił. Zbyteczną byłoby 
rzeczą zamieszczać w tem piśmie, czyli raczej 
powtarzać całą osnowę tego prawa, bo ustawa 
w tym przedmiocie zapadła, równie jak wszelkie 
inne za byłego Ks. W arszawskiego, w Króle­
stwie Polskiem i za rządu byłego wolnego mia­
sta Krakowa wydawane, jest tak treściw ą , j a ­
sną i dok ładn ą , że sposób układania i ogłasza­
nia ustaw, którym się te ustawy odznaczają, za 
wzór co do stylu ustawodawczego  służyć może, 
i dla tego to niezachodziła wcale nigdy potrze­
ba mnożenia przepisów przez rozliczne i ciągle 
declaratoria , które zwykle  pierwotne ustawy za­
ciemniają, a następnie obeznanie się z ustawo­
dawstwem krajowem utrudniają.

Jak dalece instytucya hipoteczna w tej krainie 
iównie jak w Królestwie Polskiem, nietylko ce­
lowi bezpośredniemu, jakim jest bezpieczeństwo 
własności i kredyt publiczny i prywatny, ale na­
wet celom pośrednim, jakiemi są: ożywienie rol­
nictwa, przemysłu i handlu odpowiada; jakie są 
zalety tej instytucyi; o tein przez porównanie tej­
że z instytucyą tabularną w Galicyi łatwo prze­
konać się można. Uznaje tę prawdę już wielu 
prawników w Austryi, którzy się bliżej z tą in­
stytucyą obeznali. Życzyćby przeto należało, 
aby rząd Jego Ces. Mości zajął się jak najry­
chlej ulepszeniem przedmiotu tej najcelniejszej ga ­
łęzi ustawodawstwa, a następnie postąpił na tej 
drodze, na której ustalono i utworzono tę insty­
tucyą, która w Królestwie Polskiem i tej krainie 
wydała tak zbawienne owoce. Jeżeli zaś dzieło 
takowe, dla jakichkolwiekbądź przyczyn lub prze­
szkód, na teraz w całości wykonanem a raczej 
jako już gotowe z zastosowaniem do okoliczności 
i stosunków państwa przyjętein być niemoże; te­
dy niepozostaje nic więcej, jak tylko zanieść nie­
zwłocznie prośbę najuniżeńszą do podnóżka Tro­
nu Jego Cesar. Mości, aby instytucya tabularna 
Galicyjska, przynajmniej co do zasad istotnych, 
z wyobrażenia samego bezpieczeństwa hipotecz­
nego wynikających, sprostowaną być m ogła, a -  
by przez zmiany tymczasowe poznano i przeko­
nano się bliżej o tej prawdzie, że trafne i dobre 
instytucye, od których potęga moralna państwa 
zaw isła , urzeczywiszczą te cele, których przez 
środki materyalne osiągnąć trudno.

Najważniejszym powodem do zaprowadzenia 
jak najrychlej reformy w tejże instytucyi, jest nie­
zgodność wielu przepisów z pierwszemi zasa arm 
instytucyi hipotecznej, jakiemi. są :

a )  Że do ksiąg tabularnych Galicyjskich, na­
wet wyroki prawomocne i akta u r z ę  ° " e i ajowe 
niemogą być wnoszone w prost o ) c lz,f“ siąg, 
lecz dopiero za pośrednictwem są 11 •

b j  Że do ksiąg tabularnych mogą być wno­
szone wszelkie p r e t e n s y e  nawet na mocy prywa­
tnych dokumentów, byleby tylko form ą tabularną
zaopatrzone.

c )  Że strona wnosząca swą pretensyą do ksiąg 
tabularnych, niejest obowiązaną do obrania sobie 
zamieszkania w obrębie kancelaryi sądu hipote­
cznego co do tej czynności.

cf j  Że instytucya tabularna nieobejmuje prze­
p isó w , wedle których w p is y  p r z e w y ż sz a ją c e  po-
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trzebę bezpieczeństwa na dobrach nieruchomych 
ograniczane być mają.

e) Że dobra nieruchome mogą byc sprzeda­
wane za bezcen, na drodze przymuszonego wy­
właszczenia-

f )  Że przy rozklasyfikowaniu ceny szacun­
kowej nadaje się prawo pierwszeństwa, nietylko 
co do kapitałów i procentów za lat trzy,  ale na­
wet i dalszych, byleby wierzyciel z ło ży ł dow(5d, 
że się upominał dłużnikow i o procenta w każdem 
trzechleciu następnem.

y j  Ze przy dozwalaniu prenotacyi niejest wy­
magana kaucya w pewnych przypadkach.

h)  Ze przy addykcyi spadku nieruchomego, 
nieodbywa się postępowanie spadkowe, zabezpie­
czające rzeczywistego dziedzica, nietylko co do 
przychodów, ale i co do samego spadku.

Przegląd polityczny.
R eichszeitung  odpowiada na deklaracyą feldzm. barona 

Haynaua z pewną oględnością na za s łu g i, które położył 
i urząd wysoki, który p iastow ał; wszelako obstaje przy 
raz w yrzeczonem  zdaniu i pow tarza , Że niedość jest 
działać stosownie do mniemanej woli monarchy, ale nad­
to trzeba się je szcze zastosow ać do objawionego kierun­
ku przez osoby stanow iące jego radę i zaufaniem najw yź- 
szem zaszczycone. W anderer  powstaje na a rtyku ł z Ti­
m es w którym  je s t mowa o nowej trip le-alliance między 
A ustryą , Rosya i Francyą. U trzym uje, że Auslrya" nie 
potrzebuje wcale takowego p rzym ierza , że interesa jej 
w żadnej z Anglią nie zostają bliskiej kolizyi, w reszcie 
że nie może w ypatrzyć nigdzie śladu ani praw dopodobień­
stw a do podobnego kroku.

Dzienniki francuskie (a nie wszystkie nas dzisiaj doszły) 
zaw ierają ogólny stan banku narodowego. Zdaje s ię , że 
ten poczyna wchodzić w pomyślniejszą kolej. Komisya 
budżetowa proponuje redukcyą o 150,000 fr. w subw en- 
cyi dla liceów. D ebaty  d ługi poświęcają artykuł dowo­
dzeniu , że zm niejszenie to pociągnęłoby za sobą zni­
szczenie wielu gałęzi edukacyi publicznej, niższej, lub też 
ruinę pewnej liczby zakładów  wychowania publicznego, 
to je s t liceów. Uważa przeto projekt ten jako zgw ałcenie 
ducha i litery praw a o wolności nauczania.

W  obu Izbach H an ow ersk ich  in terp elow an o  m inisteryum
0 pokój zaw arty między Prusam i i Danią. Tymczasem <lo- 
pesza telegraficzna z Kiel pod data 15 b. m. donosi, że 
trzy bataliony Holsztynczyków w eszło do miasta Szleswik. 
W  Flensburg znajdują się Duńczycy, k tórzy dużo naprzód 
posunęli swoje forpoczty. W  E kernfórde zajętem  przez 
Holsztyńczyków ciężkie działa z Kiel na okrętach od to r­
fu przeprow adzone zostały. W  Kiel znajduje się sześć 
Duńskich i Rosyjskich okrętów  wojennych. Reszta krąży 
w zdłuż brzegów . Stosownie przeto do zdania naszego 
korespondenta z B erlina, kroki nieprzyjacielskie w krótce 
się rozpocząć mogą.

Gazeta Medyolańska z d. 7 d o n o si, że nota angielska 
tycząca się indemnizacyi poddanych A ngielskich, przedsta 
wioną została rządowi neapolitańskiemu. Komisya w\ 
znaczona od króla do podobnych reklamacyj zebrała  się
1 z ministrami Pruskim, Angielskim, Francuskim i A ustry - 
ackim odbyła w tym w zględzie konterencyą. Postano­
wiono na niej, że negocyacya ta w przyjazny załatw i Się 
sposób. Ojciec ś. p rzy ją ł projekt kardynała P a tr iz e , w i- 
kariusza-jeneralnego  w Rzym ie, opodatkowania dóbr du­
chowieństwa. Projekt ten oparty jest na dobrowolnej o 
fierze.

Z M adrytu 12 b. m. o 4tej z rana odbieram y przez Paryż 
depeszę telegraficzną donoszącą, że królowa Hiszpańska 
um arłego powiła chłopca. —• Rząd hiszpański ważną w ziął 
decyzyą co do konsulów obcych w koloniach hiszpańskich. 
Zadeklarow ał, iż na przyszłość nie będzie w koloniach przyj­
m ował jak  tylko prostych agentów  handlowych, hez żadnej 
politycznej atrybucyi.

G ałfcya. \e u e  Z eił  donosi z Czerniewic, że śledz­
two z byłym deputowanym Kobylicą dotychczas nie- 
ukończone, ale dotąd jak mówią żadnego niewykryto 
przestępstwa; Kobylica bowiem nietylko zbił poczy­
nione zarzuty postawieniem wiarogodnych świadków 
i dowodami swojego a lib i,  ale nadto zadyktował do 
protokółu zeznania, świadczące o nadużyciach w ładz  
politycznych, którym czu ł się obowiązanym opór sta­
wić gdy prawo było po jego stronie. Zdaje się, że 
będzie niebawem uwolniony

.W iedeń 15 lipca. W ęgierskie dzienniki ogłaszają  
•świadczenie fzm. Haynau, które nieomieszka zwró-

oła

grzech. Czyni mi przytem ciężki zarzut, iż nie umiał', m 
być rządowi posłusznym, że missyymojej niepojmo- 
w ałem , że sobie prerogatywy koronie służące przy­
w łaszczałem , z wielką postępowałem arbitralnością 
i wymierzałem prawo i łaskę, b e z  winnych dla tronu 
względów.

Odpierając najstanowczej tak złośliw e podejrzy- 
wanie mojej urzędowej działalności, w  najczystszem 

ciu mojego lojalnego sposobu myślenia i niewzru- 
 ..ego poważania i posłuszeństwa najwyższe] oso­
bie monarchy— jak równie niezłomnej wierności tro­
nowi i państwu, piędziesiątlelnią służbą udowodnio­
nej— widzę się w obliczu świata uprawnionymi i zo­
bowiązanym do oświadczenia: że mną w e w szyst­
kich czynnościach moich, jedynie dobrze zrozumiany 
interes państwa kierował, i że prawo ła sk i, jako 
w ypływ  najwyższego prawa monarszego, tylko w i- 
micniu J. C. Mości mojego Cesarza i Pana, w obrębu 
granic powierzonej mi przez JCMość w ładzy, w (_ 
dle najściślejszych zasad prawnych, sumienności, 
konsekwencyi i z należnem uwzględnieniem i ocenie­
niem każdoczasowych stosunków i okoliczności w v-  
konywałem.

Te najłaskawiej nadane mi przez N. Cesarza nad­
zwyczajne pełnomocnictwa, odjęte mi zostały dopie­
ro własnoręcznem pismem JCMości na dniu 6  b. m. 
wydanem, a 7go t. m. mi doręczonem.

W podaniu zatem w podejrzenie loyalności cha­
rakteru człow ieka, który jak ja ,  dążności rewolucyj­
ne schw ycił u korzenia, niemogę widzieć nic innego, 
jak tylko usiłowanie wspierania demagogii i zakw e- 
styonowania powtórnie bytu monarchii — za której nie­
naruszone utrzymanie krew tylu tysięcy najwierniej­
szych synów kraju została przelaną.

Z tem usprawiedliwieniem, które wymusił na mnie 
artykuł wstępny R eichszeitungu  łą czę  oświadczenie 
że wszelką dalszą dyskusyą na drodze dziennikar­
skiej uważani za skończoną, i wracam do prywatne 
go życia, wystawiony, przez autora potwarczego ar 
tykułu jako drugi Belizar, któremu (autorowi) się je  
dnak niepowiedzie pozbawić mię wzroku, i który-  
otoczony stronnictwem burzącem — nieujrzymię w nę­
dzy, żebrzącego i przez jedyną córkę prowadzonego.

H aynau , fzm.
— Obok powyższego oświadczenia znajdujemy 

w tychże dziennikach rozkaz dzienny do armii, z d. 
11 lipca, następującej osnowy:

„JCMość najwyższem postanowieniem z d. 6  b. ni. 
na wniosek rady ministrów raczył mię przenieść na 
stan spoczynku, w skutku czego powierzoną mi do­
tąd komendę, oddaję felm. i 'komendantowi 10 korpu­
su lir. Wallinoden. Tak więc występuję z czynnej 
armii, z którą przez lat 5 0  wszystkie losy i niebez­
pieczeństwa, s ław ę i zwycięstwo dzieliłem , do któ­
rej zaw sze całą duszą należałem , z którą mię i na­
dal nierozerwany w ęze ł drogich i świetnych wspo­
mnień łączyć będzie.

(Tu następują słow a podziękowania i pożegnania 
do żołnierzy' i oficerów armii, poczem fzm. tak dalej 
przemawia ):

„W prawdzie panuje teraz pokój, a sam tylko po­
kój może zgoić ciężkie rany, jakie zadane zostały  
naszej wielkiej o j c z y ź n i e ,  przez bezprzykładne w y­
silenia niecnego sroiinictwa burzącego — ale ten po­
kój niezupełnie jeszc/e zapewniony, widać jeszcze  
groźne chmury na horyzoncie państw i ludów, które 
się nagle zerwać i gwałtowniejsze jeszcze od po 
poprzednich burze spowodować mogą. Muszą one 
znateść was przygotowanych , na waszej bowiem wier­
ności, waleczności i karności spoczywa spokojność, 
porządek, wielkość i niepodległość monarchii, i wte­
dy dopiero, gd v wy n3szei wspólnej ojczyźnie używanie 
tego dobra trwale zapewn,c,e, będzie inożna uważać 
za skończone powierzone wam przez waszego Cesarza
i pana zadanie. . . . .  .

Dołóżcie zatem w ^ el^'®h 8 , ł? ahy w chwili nie­
bezpieczeństwa to szlachetne zaufanie, jak najświe- 
tniej usprawiedliwić — * - .^rzeczyw iście nowe nie­
bezpieczeństwa z a g r ° z l  miały, i Wy bylibyście do

. >eaen l a  lipca. węgiersi'*^ 
oświadczenie fzm. Haynau, które -  
»ie na siebie powszechnej uw agi, a może wy wora 
dalsze Wyjaśnienia względem wypadku, którego rze­
czywiste powody sa dotąd dla większej publiczno­
ści taiemuicą. Oświadczenie to. brzmi jak nastę- 
puje:

„Dziennik R eichszeitung  z d. 10 lipca, zatrułem 
piórem usiłuje wydać powody, które sk łoniły  radę 
ministrów do nalegania u j .  c . Mości o złożenie mię 
z urzędu naczelnie dowodzącego i gubernatora w  W ę-

krew waszą i życie /j‘A Prawa naszego cesarskiego 
pana i nową sław ą  i /W.Vc,ęs wem uwieńczycie wasze 
sztandary.

Xiech Bóg b ł o g o s ł a w i  naszemu młodemu rycer­
skiemu Cesarzowi i jeg°  m lecznej armii.«

y n t H aynau, fzm.
( Wiadomości b ie ią fe )' entsche Z eitung a. Bdh- 

men  donosi z W iednia’ o"  dobrego źródła dochodzi 
nas wiadomość, że s ân °blęzenia niebawem będzie 
zniesiony i nowa ainnęs(ya ogłoszoną, oboje na wyra­
źne żądanie J. C. Mości' Mówią, że Cesarz wkrótce 
przedsięweźmie p o d r ó ż  do Wenecyi,

— Projekt nowej organizacyi władz policyjnych 
już podobno uzyskał sankcyą cesarską i w ciągu przy' 
szłego miesiąca ma wejść w wykonanie.

W ieden 16  lipca. Jedynym, wyłącznym przedmio­
tem powszechnej uw agi, jest ciągle pensyonowanie 
izm. Haynau. O św iad c ze n ie  jego w dziennikach w ę­
g ie rsk ic h  o g ło sz o n e  daje powód do lic zn y ch  uwag i

komentarzy. R eichszeitung  bezpośrednio niem za­
czepiona, następną daje odpowiedź:

„Niemożemy widzieć w tem oświadczeniu niewin­
nego, jak tylko wyraz niezwykłej irrytacyi; szcze­
rze mówiąc, znajdujemy się naprzeciw' jenerałowi 
w przykrem położeniu. Jesteśmy pisarzami, on wo­

zem, który bitwy rozstrzygał, winniśmy mu w sze l-  
ie względy historycznej osobie należne', i których, 

jako Austryjacy niezapoinniemy nigdy; jenerał mnie­
ma się być wyższym nad formy, które nas obowią­
zują, a my niebędziemv się z nim o to śpierać. Co 
się jednak tyczy istoty'rzeczy, nietyle możemy zda­
nie nasze ukryć. Odwołanie fzm. Haynau było po­
litycznym aktem wielkiej wagi. Pewną jest rzeczą, 
że jenerał ma przekonanie, iż d zia ła ł w granicach 
swojego pełnomocnictwa, wedle najściślejszych za­
sad prawnych, z należnem uwzględnieniem każdo­
czasowych okoliczności; równie pewną jest wszak­
że iż z rządem J. C. Mości zostaw ał w kollizyi 
i }eS° poleceniom niebył uległym , jak nim być był 
powinien.

»T/J ?a‘ś nieinożemy przypuścić owego delikatnego 
rozróżnienia między monarchą a jego ministrami, ja ­
kiego sobie pewna partya chętnie pozwala, i na któ­
re jenerał wskazywać się zdaje. Cesarz wrvbrał so­
bie swoich doradzców, są oni jemu odpowiedzialni i 
jak długo są w urzędowanju? nikomu nieprzystoi od­
w oływ ać się od ich polityki, do osobistego sposobu 
widzenia monarchy, w  imieniu przeciwnej zasady, 
zadano w ostatnich latach aż nadto głębokie ciosy 
naszej ojczyźnie. Tyle o zdaniu naszemj co do po­
litycznej strony wypadku.

...Musimy odeprzeć jeszcze niesłuszny zarzut, ja­
ki nam czyni jenera ł, utrzymując, że w spieramy dą­
żności demagogii. Zanadto doznaliśmy prześladowań 
od nieprzyjaciół umiarkowanych zasad, iżby nasze 
zamiary mogły być wątpliwe dla kogokolwiek, kto 
sobie zadaje pracę zwracania niejakiej uwagi na 
rozwrój opinii publicznej w  naszej ojczyźnie6'.

Lloyd  pisze z swej strony: „Dowiadujemy s ię , że 
postanowiono obznajmić publiczność z ważnemi po­
wodami, które do odwołania fzm. Haynana zniewo­
liły . Oświadczenie feldzeugmeistra niejest szczęśliwe. 
Najwięcej konserwatywni i najlojalniejsi mężowie, 
pozwalali sobie poddawać pod sąd jego wojskowry i 
urzędniczy zawód, i nietylko chwalić, co w nim by­
ło  chwalebnego, ale i ganić co za naganne uznawali. 
Niema prawdę zaszczytu, z jedynym wyjątkiem sto­
pnia marszałka, fctóregoby niebył odebrał ten jene­
rał , którego imie zaw sze znakomite miejsce w wo­
jennych dziejach Austryi zajmować będzie. Może 
też być przekonanym, że mu nikt niebierze za z łe  
zaszczytów  i dóbr, które jako nagroda za położone 
Austryi zasługi, na poradę rady ministrów, przez 
cesarza zostały mu nadane.6

Solda łen freun d  po krótkim wstępie, pełnym jadu, 
przeciwko oppozycyjnemu dziennikarstwu wymierzo­
nym, tak m ówi:

„Wiemy wprawdzie, że JCM. chciał feldz. Hay­
nau posunąć na stopień marszałka, aby dowieść te­
mu ciężko doświadczonemu mężowi, że jego zasług  
ani zapomniał, ani ich zjakićhbądź powodów' mniej 
ceni. A l e  wiemy również, że ten w ypływ  wdzięcz­
ności i przychylności naszego najłaskawszego Cesa­
rza, znalazł tamę vv oporze wysokiej rady ministrów, 
która oświadczyć miała, iż odpowiedzialności za ta­
ki akt łaski wziąść na siebie nie może. Haynaua 
patent rozw iał się w powietrzu, ale ręce, które 
go rozdarły, niezdołaja rozerwać jego laurowego 
wieńca. “ “ &

Ostdeutsche-Post podaje oświadczenie feldzeugm. 
njako historyczne C uriosum , które rzuca pewne 
światło na stanowisko ministeryum, i w dziejach au- 
stryacklej restauracyi godne zajmie miejsce.6

( W iadomości bieżące). J. C. Mość wynagradza­
jąc usługi marszałka Radeckiego, przeznaczył, jak 
mówią, dla każdego z jego dzieci roczną donacyą po 
4 0 0 0 “ złr. dożywotuie.

— Książe Bordeaux przyjmował onegdaj w' Frohs- 
dorf życzenia licznych legitymistów świeżo z Francyi 
przybyłych.

WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE.
I*<>7,ii.iii 13 lipca. fK oresp .) Mniej więcej w c a łe j p ro w in c ji, 

ro zp o czą ł się  sp rzę t ż y ta ;  praw ie zew sząd  s ły c h a ć  sk a rg i ro ln i­
ków, że nad er m iernym  będzie, a  do tego  bardzo u tru d zo n y m , dla 
c iąg łeg o  braku s ta łe j pogody; mimo s k a rg  tych  korespondent w asz  
zazdrości doli ro ln ików , bo przecież cośkolw iek sp rz ą ta ją , w  poli­
tyce  zaś m iejscow ej tak i b rak  w ypadków , tak i b rak  w szelk iego ż y ­
cia, że nic zebrać  nie może by choć jednę kolum nę dziennika w a ­
szego zapełn ić . P rz y c z y n ą  tej c iszy , tego postu politycznego je s t  
ogólna apatia , ogólne odrętw ienie, w y w o łan e  ra z  n ies ły ch an ie  c ię ż -  
kiemi czasy , p o w tó re , odczarow aniem  pod w zględem  różnych  n a ­
dziei i w idoków , jak ie  dopiero co ub ieg ła  p rzesz ło ść  mniej więcej 
w se rca ch  w szystk ich  w y w o łać  m u s ia ła , a  k tó re ta k  boleśnie i ta k  
nad w szelką  m iarę zaw iedzionem i z o s ta ły , w w szelk ich  k ierunkach  
życia  publicznego.

Nie je s t  Jednak chw ila  obecna, ca łk iem  ogołoconą z w ażnych i 
uw ażnych k w es ty j dla k ra ju  naszego, ale na  nieszczęście  z w y*a rc y t

żój wspomnionego odrętw ien ia  ogólnego, k tó re  je ś li  nie uspraw ied li­
wi. to przynajm niej ła tw o  sie da pojaó; m ało  ty lko  um ysłów  niemi
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się t rudn i,  nie s t a ły  się celem nam ysłu  ogółu m ieszkańców k ra ju ,  
Jakby  to być powinno. K w es tyą  podobną j e s t  niezawodnie w pro­
wadzenie  w życie ordynacy i gminnej, a  w nićj a r t y k u ł  zos taw ia jący  
wolność dominiom, tw orzenia  jednych gmin z gminami czyli  c h ł o ­
pami , lub też rozdz ia łu  na gminy wieśniacze i dominialne. Na p ierw­
szy  rzu t  oka. zdaw ać  by się winno, że tu na jmniejsza wątpliwość 
zachodzić  nie m oże,  że  przed wszystk iem w łaścicielom czyli  r e ­
prezentantom dominiów t rzeba  b rać tyle w ła d z y  w  rękę,  ile się da 
tylko, łą c z n e  gminy z wsiami tw orząc  , m ając  niezawodną pewność 
być wybranemi na u rzędy  administracyjne gminy. To jed nakże  j e s t  
tylko jedna  s t rona  zapa tryw an ia  się na  kw es ty ą ,  obaczmy drugą. 
Niezawodnie w ła d z a  w ręku właścicieli ,  b y łaby  rzeczą  bardzo po­
żądaną .  W ł a d z a  ta  jednak  przez ostatn ie Izby, tak  bardzo u ległe  
życzeniom ministeryum, nader  ograniczoną zo s ta ła ,  w ypada się więc 
sumiennie w kra ju  naszym zastanowić, czy  za  cień w ła d z y ,  w ar to  
ry z y k o w a ć  zniechęcenie sobie ludu wiejskiego. W łaśc ic ie l  bowiem 
w y b ra n y  do rządu gminy, b y łby  egzekutorem podatków k tó re  w ciąż 
rosną  i wielu innych ciężarów na  ludzie wiejskiem ciążących,  k tó ­
ry b y  może i prawdopodobnie naw et ,  z w a la ł  winę na karb  dziedzi­
ców, dalej rzeczy  nie śledząc. M ogłaby być przeto tym  sposobem 
uronioną jed y n a  korzyść ,  k tó rą  właścic ie le  tu tejsi  dotąd m ają  nad 
kollegami swemi z innych części k ra ju ,  to jest  s tósunek li są s iedz ­
ki z ludem wiejskim. W sz a k ż e  g łó w n a  k o rzyść  banków czynszo­
w ych  w tern upa tryw aliśm y, ze ezynsz  ju ż  nic w łaścicielowi p ł a ­
cić będą, regulowani gospodarze . Aby do za rządów  gmin w  razie  
rozdzia łu ,  cudzoziemcy przez lud nasz wybranemi być mieli, nie 
ryzykujem y wcale, w łaśc ic ie le  s ta liby się koniecznemi s ta łem i do- 
radzcami. p rzy  licznych trudnościach adm inistracyjnych,  a  nie tw o­
rząc  wspólnych gm in .  uchroniliby się od nieprzyjemnego i bodaj 
czy nie zgubnego położenia,  c iąg łych  egzekutorów  i wykonaw ców  
wszelkich  trudnych  do zniesienia dla ludu naszego rozporządzeń. 
Dw-ie więc rzeczy  na szalę położyć t r z e b a :  z jednćj  korzyść  nie­
zawodną, osiagnięnia  pewnej w ła d z y  w raz ie  wspólności  gm in ,  bo 
że właściciele do zarządu  gmin w ybranem i będą ,  w tym p rzypad­
ku nie podlega wątpliwości , coby śc iągnę ło  niebezpieczeństwo s t a ­
nia się machiną egzekucy jną  względem ludu; z drugiej  za ś  niebez­
pieczeństwo ro zdz ia łu ,  coby, jezl i  nie dziś to w  przysz łośc i ,  w ręce 
obce i nieprzyjazne lud nasz oddać mogło. Na nieszczęście z w y ­
ją tk iem  kilku osób.  ta k  w a ż n ą  kw es ty ą  dla k ra ju ,  m ało  kto do­
tąd się zajmuje. W  rzadkich szczególnych razach ,  z wspólności 
gmin z dominiów i wsiów, i taki mógłby czasem w y d arzy ć  się 
przypadek: że właścic ie le  by stanowczo przesz li  pod zarząd  s w jc h  
chłopów, chociaż tego rzadko gdzie obawiać się w y p ad a ,  i owszem 
niebezpieczna s t rona  w tern tylko zaw sze  zostaje, że wszędzie w y ­
branemi zos taną  i ciężyć bedą n a  ludzie wykonaniem wszelkich roz­

porządzeń, na  ludzi e. k tó ry  nie rozróżni ich dwojakiego charak te ru  
tojest u rzędnika i pana w s i .

Żadne z pism tu tejszj’ch dawnie jszych kw es ty i  tej  nie rozebrało ,  
G o n i e c  dotąd także  milczy, chociaż mimo trudności położenia  pi­
sma tego, rozbiór tej materyj koniecznie w zak res  objęty p ro g ra ­
mem należeć w in ien , bo na cóżbyśmy ostatecznie mieli pismo po­
lityczne,  jeźli  sp r a w y  w ew nętrzne  tej wagi w niem rozebranemi być 

nie mają.
Ministeryum w y d a ło  już  rozporządzenie , co do ustanowienia d y -  

rekcyj banków czy n szo w y ch ,  które  oprócz dwóch w yją tków , za ­
wsze m ają rezydow ać w stolicach naczelnych prezesów; m ianowa­
ne zaś  będą przez połączone m in isterya  finansów i ro ln ic tw a ,  Po­
znań więc o trzym a kilka  rodzin urzędniczych w ię c ć j , nowy a r g u ­
ment do p rzy łączen ia  do Rzeszy.

G o n i e c  z w ra c a  uwagę, że wiadomość,  k tó rą  podaliście w dzien­
niku w aszym  o przypadku  spowodowanym prze j ęd o ra  w W a d o w i­
cach dosłownie j e s t  powtórzeniem wiadomości gaze ty  tutejszćj nie­
mieckiej o p rzypadku ,  k tó ry  m ia ł  się s tać  u nas w Głuchowie, o 
któ rym  wam wspomniałem, tylko że tu pies, a  w W adow icach  j ę -  
dor powodem t ra jed y i ,  która , j a k  widzę z dziś odebranego C z a s u ,  
b y ła  na szczęście również j a k  tu te jsza  w ym yśloną .

Księgarz  S tefański  z o s ta ł  uznanym za  niewinnego przez p rzy s ię ­
g ły c h  w L e s z n ie . szczegó ły  processu nie s ą  dotąd wiadome, b ro ­
n i ł  go K rau thofrr .  Przysięgli  w Ostrowie już  drugi w y rok  śmierci 
w tym roku w ydają ,  obecnie na  matkę, k tó ra  sw e  dziecko zam or­
dow ała .  Ostrów ma przywilćj,  że przysięgli  tameczni i najwięcej 
sp raw  politycznych do sądzenia  mieli i na jważnie jsze  kryminalne.

J a k  urzędnicy tutejsi podrzędni, z każdej sposobności korzysta ją ,  
by tylko lud przeciw' inteligencyi b u rz y ć ,  niech s łu ż y  następny do­
wód: gdy  chwilowo komitet  to w a rz y s tw a  melioracyi Obry. w idz ia ł  
się powodowanym odmówić pożyczki rządow ćj,  rzucono wnet wieść 
między l ud,  że król daje pieniądze, by' bagna osuszyć ,  a  sz lach ta  
wziaść  nie chce. Kilka in teresow anych  osad, nawet było  w drodze 
petycyonowania w tym. przedmiocie do d y rek cy j ;  pożyczka obecnie 
p rzy ję tą  zo s ta ła  po modyfikacyi k o n d y c y j , a  w skutku tego i sk ła d *  
ki na interesentów rozpisane; o przyjęciu pożyczki,  pewno g łos ić  nie 
będą ,  a śc iąganie sk ładek  omówią skutkiem odmowy p ie rw szą  r a -  

z a  pożyczki.
Dotąd nie s ły c h a ć  o publikacyi „P rzy jac ie la  Chłopów* na mie­

siąc lipiec; może w wysokie j szlachetności odebrano mu debit przez 
kom issarzy  dys tryk tow ych ,  odbierając debit pocztowy pismom naszym. 

F R A N C Y A .
P aryż 11 lipca. Odrzucenie poprawki pana Cha- 

rancey stało się tematem całemu dzienni carstwu do 
artykułów przeciw zgromadzeniu prawodawczemu.
Z największą goryczą przemawiają Dęba y  Mowę 
pana Laboulie uważają za manifest wojny rybuny 
z prasą. Zrzucają na trybunę wszelką inicyatywę 
rewolucyjną. Oświadczają, że gdy wszelkie llluzye.a .  i / a w  ^  A t /  £■» J  • t i

jakie miały jeszcze w zgromadzeniu, zniknęły? więcej 
się kwestyą o wolności druku trudnić nie będą. o ta -

nowisko P ressy  jest pełne dumy, ale zarazem god­
ności. Chwali ona mowę pana Laboulie! Przyjmuje 
porównanie dziennikarstwa z barykadami, lubo z za­
strzeżeniem, że te barykady były dla niej ciągle po­
lem odkrytej walki. \ y  nowem prawie nie widzi 
wcale zguby dziennikarstwa. Uważa dawną konsty- 
tucyą prasy za zburzoną, ale wolność druku widzi 
w nowa wchodzącą erę.' Przyznaje, że siła  dzien­
nikarzy jest zmniejszona, bo zindywidualizowana, 
ale natomiast powiększona siła  pisarzy, bo do w yż­
szej podniesiona godności. Podnosi zgoła  rzuconą 
rękawicę utrzymując, £e nie trudniej jej przyjdzie 
podpisywać wszystkie artykuły, jak podpisywała 
dotąd literackie i feletonowe. Const itu tionn el lubo 
niekontent w gruncie, oddaje wszakże sprawiedliwość 
mowie pana Laboulie uznaniem: że taki sposób poj­
mowania wolności nie mógł znaleść większości tylko 
pod Rzecząpospolitą. Tylko dzienniki żadnej niewy- 
obrażające partyi, mogą (ćm być zachwiane prawem. 
Union i P atrie  występują najgwałtowniej i nie wi­
dzą w postępowaniu zgromadzenia, nic prócz niena­
wiści i śmiesznych przesądów'. N a tio n a l , jak się 
zdaje, poddać się prawu nie zechce.

— Bulletin de P aris  podaje artykuł, prosto, jak 
się zdaje, z Elizeum wychodzący, względem wyrazu 
k a ta stro fa , którego użył przed kilką dniami minister 
sprawiedliwości, mówiąc o rewolucyi 2 4  lutego. Kil­
ka dzienników odpowiedzialność za to wyrażenie, 
chciało odesłać aż do prezydenta Rzeczypospolitej. 
B ulletin  utrzymuje, że dzienniki te mylą się w są­
dzie o uczuciach Ludwika Honapartego. Jeżeli re- 
wolucya 2 4  lutego uważaną być może za nieszczę­
ście, to dla tego, że wpadła w niezdolne ręce, że 
sprowadziła nieszczęścia materyalne na kraj, którym 
teraz zaradzić potrzeba. Ale prezydent Ludwik Bo­
naparte, powołany do tego dzieła, i pracujący gor­
liwie w tym celu, nie jest człowiekiem partyi, ani 
stronnictwa jakiego. Jest on człowiekiem Francy i, 
która go wybrała; jeżeli tylko szczerze mu pomagać 
będzie, zagoją się rany, i nikt więcej nie będzie w ' sta­
nie wyrzec, że rewolucya 2 4  lutego była katastrofą.

— PP. Yeron i Bertin, właściciele C on stitu tion -  
nela i Uebatów  oświadczyli, że wszystkie artyku­
ły  przez nich podpisywane będą, albowiem inni re- 
daktorowie są tylko ich sekretarzami, i że poprawia­
jąc wszystko, cokoluiek w kolumnach dziennika się 
znajduje, uważają się za autorów wszystkich arty­
kułów'.

R en ty  3°/0 57. 40 poilw. 10 cent. R en ty  5°/0 95, 45. poów. 5 c.

A N G L I A
Adolf Fryderyk, ks. Cambridge, był synem sió­

dmym i ostatnim J e r z e g o  I I I ,  „ r o d z i ł  się ’2 4  lutego 
1 7 7 4 , umarł 8  lipca 18aO, miar przeszło lat 76  
W  roku 2 3  wieku swego posłany d o  Gettyngi, ode­
brał wojskową edukacva- W  1 7 9 3  s łu ż y ł w armii 
angielskiej, i w roku następnym został pułkownikiem. 
W 1803 na czele 1 2 ,0 0 0  czynnej armii zasłaniał 
Hanower, którego został gubernatorem w 1816 r. 
Tu zostaw ał aż do 1837, epoki w której po śmier­
ci Wilhelma IV książę Kumberland wTstąpił na tron 
Hanowerski. W 1818 r. ożenił się z księżniczką
A u g u s tą -W i lh e lm in ą -L u d w ik ą ,  siostrą landgrafa Fry­
deryka H e ss e n -K a sse lsk ie g o .  B y ł konserwatorem, ale 
m a ło  trudnił s ię  polityką- P ośw ięcał się wyłącznie  
prawie miłosiernym z a k ła d o m ,  Vv które Londyn ob-
f l l l l l P  r i n r l i i ł r t r n i  ,  I U  » {* '/.  V  11 II  (1 Si I U . . I ) ______ •

stronnikom radykalnym załatwienie tej kwestvi ale 
gdy idzie o podobne waśni zarody, nie wolno’ bVć 
neutralnym.

Głosuję przeciw mocyi, i oświadczam tym którzy 
ją czynią, że nie domyślają się naw'et rezultatów  
któreby ściągnęła. Pierwszym z nich byłoby wyrzu­
cenie ich samych z parlamentu. Wybór powszechny 
panowie reformatorowie, byłby waszą zgubą. Tak 
jest, zguba wasza byłaby oczywistą. Wyborca An­
gielski, przedew szystkim pogardzając manew'rami po­
lity cznemi, oświadczy się za monarchią, za konsty­
tucją , pod którą żyje szczęśliw y, i g ło s powsze­
chny oceni jak należy systemat wąchający się nie­
szczęsnej waszej polityki." Izba większością 59  
głosów  odrzuciła mocyą.

Da<ej na żądanie p. Locke,- , . , wzięto pod rozwagę
prawo zakazujące rozdawnictwa listów w niedziele 
Celem prawa tego, przeciw któremu oświadczyło sie
było dawniej ministeryum, było uświecenie większe 
dnia niedzielnego. Pokazało się w szakże, że obchód 
religijny nic na tern nie zy sk a ł, prócz rekreacyi dla 
urzędników pocztowych. Przeciwnie summa pracy 
była daleko większa dnia tego. Urządzono howiem  
poczty pryw'atne, nadzwyczajnych szukano środków, 
aby korespodeneye nie zalegały. Reklamacye i za­
żalenia zewsząd przychodziły tak , że p. Locke pro­
ponował zniesienie dopiero co niedawmo ogłoszonego 
purytanskiego prawa. Lord Russel przypomniawszy 
że się był przeciw prawu dawniej ośw iadczył, dziś 
mając na względzie uszanowanie raz zadekretowa­
nej ustawy, oparł się propozycyi p. Locke. Izba 
w yznaczyła komisyę, która ma wyśledzić z łe  i ob­
myślić stosowne środki.

— D. 11 lipca. Izba na mocyą lorda Kussel po­
dała prośbę do królowej, aby raczyła wydać rozkaz 
wystawienia w kościele ś. Piotra w Westminster 
pomnik dla śp. sir Roberla Peela.

W Ł O C H Y .
M edyolan 6  lipca. Gazeta rządowa donosi, że

komundcacya elektro-telegraficzna'państw a Austryf
lack.ego przeciągnie się aż do tego miasta, i za dni 

łka ważna la czynność odbywać się będzie tak dla 
usług rządowych jak prywatnych.

I lo ren cy a  5 lipca. Ks. Cacigiiano minister spraw  
zagranicznych, wrócił do Florencyi. P. Baldasseroni 
pozostał w' W iedniu, gdzie z księciem Schw arzen-

dynym żyjącym z siedmiu synów Jerzego III.
_ L ondyn 9  lipca. Zwłoki Roberta Peela przenie­

sione wczoraj zostały do 9 rayton-Manor. Niezliczo­
ne massy ludu zalegały 0(1 rana wszystkie drogi i 
park tego zamku. O w pół <lo drugiej ruszył orszak 
żałobny prowadzony przez syna Roberta Peela. Tru­
mnę złożoną na karawanie ciągnęły 4  kare konie. 
Rogi całunu trzymało 6c*u przyjaciół politycznych 
Peela. Obrządek w kościele Drayton odprawił bi­
skup z Gibraltaru, którego w ostatnich chwilach na­
bożnych przyw ołał był do siebie.

D. 1 0  lip a. Na posiedzeniu Izby lordów, u- 
chwalono adres kondolencyjny do królowej i księżny 
Cambridge z okazyi śmierci ks. Cambridge. Taki sam 
adres posłała Izba niższą- ^  dalszym ciągu obrad 
p. Loke-King, podał projekt prawa mającego nadać 
prawo głosowania każdemu mieszkańcowi płacące­
mu, albo z gruntu, albo 0 uomu czynszu 1 0 lirów st. 
( 2 5 0  fr.)

P- D’israeli mówił przeciw projektowi: „Sądzę iż 
byłoby do życzenia, aby reformatorowie parlamentu, 
zechcieli wytłumaczyć się kateg„ryCznje? vv ce]„ £e_ 
byśmy się dowiedzieli, jakie są ich opinie względem 
|(rv''ania konstytucj i i ich własnych w tej mierze w i­
doków-. Czy chcą rzeczy óo ostateczności posunąć i 
zrewolucyonizow ać kraj zdobyciem wyborów powsze­
chnych? Co do mnie, nie waham się powiedzieć, iż 
jestem za systematem, który Anglii zachowa rząd 
wolny i mocny. Moja opinia w tym względzie, opar- 
ta na nąig.pę()S!{,:m przekonaniu, chce, aby wynieść 
ludzi do prawa głosowania, nie zaś aby je zniżać 
do ludzi. Mógłbym zaiste zostawić ministrom i ich

Rzymski niedał jeszcze pozwolenia, aby kolej sz ła  
przez jego territorium. W Modeńskiem góry wielkie 
staw iają trudności. Piemont z niespokojnością widzi 
tę komb/nacyą, która Liworno zrobi środkiem handlu 
morza Śródziemnego, łącząc go z Adryatykiem i 

lemcami południowemi. Genua u p a d ł a b y  zupełnie, 
ztąd przemysliwa nad połączeniem koleją żelazna 
Genuy i Turynu z Szwajcaryą. Projekt Toskański 
ważnym byłby również dla Francyi, łaczac golf Lu- 
gdunski z morzem Adryatyckiem. — W ielki książę 
Toskański lubo już w yjechał z W iednia, nieprzybył 
jeszcze do Florencyi; objeżdża bowiem w-Niemczech 
członków familii.

Kronika miejscowa
Kraków 17 lipca. Z  uczuciem prawdziwej radości  donieść po­

śpieszamy, że bolesna nowina k tó ra  onegdaj podaliśmy o śmierci  
szanownego p ro fesso ra  p. T ro jańsk iego  w Marienbadzie  f a ł s z y w ą  
być się wydaje .  W e d fu g  n a jśw ieższych  listów sz. professor, lubo 
jeszcze  mocno chory ,  w y s z e d ł  ju ż  podobno z niebezpieczeństwa.

— Mieliśmy dzisiaj  w ręku  nowy dowód jaka; w y t rw a ło ś c ią  s t a -  
rozakonni nasi odznacza ją  się w szukaniu  zarobku. Je s t to  list  pi­
sany  przez L a z a r u s a  F e inera  do ojca na Kazimierzu zam ieszka łego .  
Datowany on j e s t  z San F rancesco  w  Kalifornii  z d. 1 m a ja  b. r  
Do K rakow a sz ed ł  miesięcy dw a, nosi bowiem stępel  pocztowy z 3 0  
czerwca.  L a z a ru s  F e in e r  porzucił  Kazimierz cz te ry  la ta  temu i 

u d a ł  sie do N ow ego-O rleanu ,  zkąd dopiero 12 listopada roku p rze­
sz łego  p o p ły n ą ł  do Kalifornii , gdzie p r z y b y ł  28  grudnia t. r. P r a ­
cuje tam jako  prosty  w yrobnik  i pobiera p łacę  21 ta la rów  na dzień. 
U trzym uje ,  iż każdy  coby tam p rz y b y ł  z jakiemibądź zasobami 
w przeciągu 6 miesięcy m ają tek  znaczny zrobić potrafi. On sam 
ojcu obiecuje,  że wróci za rok  najdalćj  nie bez kilku tysięcy  t a la ­
rów. Z ab aw n y  j e s t  opis Kaliforn ii ,  zredukowany p rzez  L a z a r u s a  
na 1.000 mil kwadr ,  z ło ta .  W spom ina że przed kilku dniami m ia ł  
w ręku b ry łę  szczerego  z ło ta  fpures goldj ważącą  30 funtów. Z n a j ­
duje się z nim razem  żyd z Chrzanowa, któiy się z cl irześc ianką  
m ia ł  ożenić (? )  i drugi  izraelita z Kazimierza. W e d ł u g  tego listu
w Kalifornii m ia łoby  być do 4,000 s ta ro z a k o n n y c h  po większej  czę­
ści z Polski.

— Stan  W i s ły  5 s t . _______________

Przyjechali ‘, 0 ,, < L-v?.d **' do 17 'T™ - Pieniążek 
C e s ław  właściciel dó , ł  » Z a ł ę s k i ,  z W a r s z a w y ;  —
M ałachow ska  Tajda nr-. 5 — W o ls k i  Kajetan dz. dóbr, z Spy t­
kow ic ;  — C hluda o* a  h a s p rz y k ie w ic z  Ja n  kupiec, z T a r ­
nowa ; — G r e g o r o w i e . us a d w o k a t ,  K ory tow ska  Ju l ia ,  Romasz-
kan  Z y g m u n t o ., * mann A n ton i ,  Lanckorońsk i  W ik to r  hr . ,  ze
L w o w a ;  — Borkowski R o m an ,  * Galicyi;  -  P r a a ło w s k i  F r a n c i­
szek , Z Z ak lu czy  n a ; _  Z a w a d z k a  A n n a . Śliwiński E d w a rd  . * P o lsk i.

W y j ę ‘, , i n l l - .Badf n 'A le k s a n d e r  hr. . T u r k u ł  W ła d y s ła w -  do P r a ­
g i ,  __ tVolanski S y lw e s te r ,  do K arlsbadu .  — Stadnicki Kazimierz.  
ob. do Haden; — L asocki  J ó z e f ,  do P o lsk i ;  — Kalinka M arya ob. - 
do Gliwic;  — S ło w ik o w sk i T y tu s ,  Nejmanowska A n n a , do L w o w ai 
-  Kowalewski J uUftn, d0 T a rn o w a .
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p s z e n ic y  

z kraju  kwar. 2,230. 
z zagranicy 12,625.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 13 lipca. Poczta a n g i e l s k a  z 8 b. m. notuje podwyższe­

nie 3 szyi. na kw arterze pszenicy, z powodu nader nieprzyjaznej 
pogody: w wielu miejscach gw ałtow ne deszcze i w iatry w jło źy  y 
a nawet w ykręciły  zboże. Lubo przed odejściem poczty barometr 
się podniósł i czas się rozjaśn ił, silne jednak wrażenie zostało , ze 
leżąca słom a się już  niepodniesie a zt^d i ziarno ucierpi.

T arg  l o n d y ń s k i  bardzo by ł ożywiony, a w szystkie bez wyjątku 
p r o w i n c y o n a l n e  zam knęły sie w yżej. bo czas dżdżysty zimny i wie­
trzny  r o z c i ą g n ą ł  się do Szkocyi i Irlandyi.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu.
° ęczinieu. słodu. owss. Ijobu. groch, rzepak, mąk. cc .

120 .3 ,8 4 8 . 4 2 7 .3 3 7 . 53. « *J,487.
  oj ______  3,385. „ 8 ,7 7 ^  3,980. 854. 3 343. 5 788
Ładunki gdańskie przychodzą jeszcze w znacznej części w dość 

złym  stanic. Cytowano kilka zupełnie zepsutych szczególniej z Kro-
lewca. . - . , ,

W  Hollandyi nad Renem , w Hamburgu i we wszystkich portach 
Bałtyckiego tudzież Niemieckiego morza ceny pszenicy albo inate- 
ryalnie poszły w górę, albo w yraźna ku podniesieniu okazyw ała 
sie dążność. Rzecz bowiem ja sn a , źe Anglia jes t bez zapasów, a
przy chybionych lub spóźnionych plonach i codziennego chleba może
z zagranicy potrzebować. . ,

W  Belgii urodzaje są  piękne, we Francyi zaś w rozmaitych miej­
scach zboże miało być uszkodzone przez błyskawice i deszcze.

Od 6 lipca po dzień dzisiejszy sprzedano na giełdzie gdańskiej ze 
statków  pszenicy 1837% łasztów , żyta 204, jęczmienia 53 , grochu 
48 łasztów .

Ze spichrza pszenicy 31G łasztów .
W  ostatnich dniach tygodnia wiele mieliśmy ruchu i ceny za naj­

piękniejszą z rossyjskiego llugu 13% funtów w ażącą °
sz ły  470 guld. za ła sz t. l>o wiadomości telegraficznej z Ang, P .
dający podnieśli wysoko żądania, ale kupcy i spekulanci 
przyjąć cen położonych, i na targu  piątkowym żadnych ] 
było tranzakcyj.

Z a ła s z t pszenicy świeżej Sr - Sr -
126 do 139 funt wagi" płacono360do 417 '/, guld. zakorz . 37 2 31 ~3.
1 3 0 — 131/2 „ “ ““ m  51
132/3 134 „
134/5 135/6 „

Ze spichrza pszenicy 
128 130 „

Z y t o :
120 do 127 „

Jęczmień :
107 do 116 „

Groch

Kursa zamian. W arszaw a 8 do 14 dni 97 '/, ™~\n[ 4^ 3/
Amszterdam 70 dni 101 % sr. gr. — Hamburg 10 tygodni /4 

■»” — Londyn 3 miesięczny 203 sr. gr. ,,
J ° Makowski K e n d z io r  et L.s p . g r .

CENY Z B O Ż A
na Targowicy p u b l i c z n e j  w  K le p a c z u  przy Krakowie w trzech  

g a tu n k a c h  p r a k ty k o w a n e g o .

N. 3291.

II r z  (f* <1«> w  «*.
c e s a r s k o - k r ó l e w s k i  t r y b u n a ł  L**J.

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. R-aterv
.  W  skutek podania Ebera B uchcnholtzi. nabywcy praw rew 1 
Goldsztejnowej, jedynej córki Perli z Blatteisów Goldstczcro 
Goldsztejnowej, o przyznanie spadku po tejże Perli z Bla <j1' 
Goldstezerowej, inaczej Goldsztejnowej, z summy złp. 600 po 
zycyą 8 wykazu hypotecznego, realności Nr. 195 w Kazimierz 
Gm. X. M. Krakowa położonej zamieszczonej, składającego sie, 
zasadzie art. 12 ustawy hypotecznej „ r . 1844, w zyw a 'na« c>® 
prawo do spadku tego, aby z takowemi w terminie miesięcy trzc^_ 
do c. k. T rybunału zgłosili się; w przeciwnym bowiem razie, sp -  
dek ten podającemu Eberowi Buchenholtzowi przyznanym zostanie.

Kraków 14 czerw ca 1850 roku.  ̂ , .
| | _31 Sędzia prczydujący. J . Pareński, Sekr. Burzyński.

( 3 1 ) O B W IE S Z C Z E N IE .
Podaje się do powszechnej wiadomości, iż w dniu 23 lipca

W KRAKOWIE
dnia 15 i 16 lipca 1850 roku.

390
430
440

425
440
470

395 435

180 195

nie chcieli 
prawic nic

29 10 31 28.
32 10 33 2.
33 2 35 10.

39 21 32 21. 

13 16 14 20.

„ 140 do 180 „ „ 10 15 13 16.
” ” 1 8 5 - 2 0 5  „ 13 27 15 12.

Od 1 stycznia do 30 czerwca w ysłano z portu gdańskiego 
Pszenicy łasztów  15,112. Z yta łasztów  2,257. Jęczmienia 2,402. 

Owsa 142. Grochu 1,438. Siemienia lnianego 107, rzepaków ego 106
łasztów  i 9 beczek mąki.

W  bieżącym tygodniu przeszło pod Toruniem polskiego zboza na 
32 berlinkach 4 galarach 3 gabarach i 26 tratw ach 1,240 łasztów  
pszenicy, 840 centnarów siemienia lnianego.

Drzewa przeszło 11,800 okrąglaków sosnowych 19 łasztów  bali 
dębowyph.

W prowadzono z Polski do hut tutejszych w tym tygodniu 113
c e n t n a r ó w  s t a r e g o  ż e l a s t w a .

W oda W  Toruniu 1 stopa co wstrzym uje ca łą  dclluidacya.

(3)
r. b.

o godzinie 10 przed południem w Krakowie na Klcparzu na targ o ­
wicy końskiej, sprzedawać się będzie przez publiczną licytacyą 7 
koni pozostałych od ty c h , które dla c. k. furgonów i pakunkowych 
wozów przeznaczone były, a mianowicie od 4go batalionu pieszego 
pułku lir. Mazzuchelli koni 2, i księcia W ellingtona koni 5, summa 
7 koni.

W sk u te k  Reskryptu wysokiego Ministeryum W ojny z dnia l ig o  
Maja 1850 r. Nr. 3955, konie te mogą być sprzedane nawet takim 
gospodarzom i właścicielom domów, którzy wprawdzie potrzebują 
koni, jednak nie są  w możności naraz zapłacić. W  takim przy­
padku dług zostanie zaprenotowanym na ich w’łasn o śc i, za złoże­
niem świadectwa od miejscowej w ładzy względem pewności zap a -  
cenia i odpowiedzialności i zadeklarowaniem zapłaty  w 12 a  naji a 
lej 18 miesiącach. . 90

Cena ustanowiona jes t za konia zdatnego do roboty w w .
z łr . m. k., za mnićj zdolnego 79 z łr. m. k. Mającym c ęc 
nia wolno jes t oglądać i wybrać konie przed licytacyą i cenr 
czoną wypłacić w oznaczonych ratach w najbliższych urzędzie po­
borowym. ,

Następnie po porozumieniu się z c. k. Kommissyą gubermalną po- 
stanowionem zostaje: że wzmiankowane świadectwa mogą być w y- 
dane w Galicy i przez miejscowe zwierzchności, w Krakowskim 
zaś okręgu przez w łaściw ych kommissarzy dystryktow ych, po za­
opatrzeniu ich pieczęcią urzędowa. Oprócz tego winny być potwier­
dzone w Galicyi przez c. k. Urzędy Cyrkularne, a w Krakowskim 
okręgu przez Rade Administracyjna.

W łaściciele zatem domów i gospodarze m ajacy zam iar należy- 
tość za konia przypadająca zabezpieczyć na swych w łasnościach, 
powinni złożyć wykaz hipoteczny tychże, aby można ocenić, czyli 
dla skarbu ofiarują bezpieczeństwo pupilarne (tj. takie jakie dla mass 
sierocych jes t ustanowione) i w akcie zeznania długu powinna byc 
umieszczona wzmianka o zezwoleniu na intabulacyą.

Z  c. k .  K om endy  W o js k o w e j .
K r a k ó w  d n i a  1 1  l i p c a  1 8 & 0  r o k u .

Korzec pszenicy . . 
n ży ta . . . .
„ jęczm ienia. 
w o w sa , , , ,
„ rzepaku . .
„ grocha 
„ tatarki

jęczmienia dosiewu . . • .
„ jag ie ł. . . ...........................
,5 ziemniaków nowych . . .
„ koniczyny .....................

Cetnar s ia n a .....................................
s ł o m y ..................................

Garniec spirytusu z opłatą rz ą *
„ okowity „

m asła  c z y s te g o ..............
Kopa ja j k u rz y c h ...........................
Drożdży wanienka z. piwa marc.

„ „ * P'wa dubelt.
Kopa k a p u s t y .................................

k a r p i e l i ..................................
Korzec so czow icy ............................. j j_

,, lnicy ................  ti~
Sporządzono w bińrzc

Delegowani Obywatele:
P aweł Janiszew ski.

Karol Krones. Piotr Szm id.

I. Gatunek.l II. Gatunek ill.G atun.

zr kr||zr z r | k r j | z r | k r
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Kommissaryatu Targowego
Kommissarz Targow y

W. Dobrzański. 
Pszorn  Adjunkt.

I n s e v a t y.

Doniesienie.
W  sobotę dnia 2 0  lipca 1 8 5 0  r.

ii IM JsL
w ogrodzie przy Strailomiu N. 18. 

Biletów po 6 kr. m. k. n przedsiębiorcy 
wieczór zaś przy kassie dostać można. 

Początek o godzinie 5 wieczór.
[795] J a n  R e r u r e i t e r .

m a

L22J

c.

I I 1 U E K ( V A
k. uprzywilejowanego zakładu zabezpieczającego

( 2 - 6 )

Assidim/iniir Generale w
zaw iad am ia  niniejsz.em in teressow ani) P u b liczn ość p rzez podpisanych jen eralnych  A jen tów , i i  w  ciągu  roku 1849  tytu łem  w ynad grod zen ia  szkód za p |a c i.fa

" ^  G a l l c ^  Bukowinie i w W ielkiem Księstwie Krakowskicm Z łr . k. 9 1 ,9 1 0  kr. 4. ^  w austryacko nad-brzegsk.m  kraju . . Z łr .  m. k. 11 3 ,6 6 2  kr. 51 .
b) w Austryi p o d - i  nad E nsą . . • • n >, 281,1(55 „ 12 .
c j w  Morawie i Szląsku • • • • n » 84,1(54 „ 4 7 .

2  .
2 7 .
U .

3 .
49 .

d) w Czechach
e) w  W ęgrzech ..
f )  w Sław onii .
g)  w  Kroacyi . • • •
h j  w Granicy wojskowej i w Siedmiogrodzie

281,1(55
84.1(54

2 1 5 ,7 1 1
1 0 4 .5 0 0

9 .5 5 2
16,626

3,442

k)  w Styryi 
l ) w Karyntyi . . . .
m j w Krainie . . . .
n )  w Lombardzko-wenecyańskim państwie 
oj w Tyrolach i Foralbergu 
p j  w zagranicznych państwach

tudzież za koszta likwidacyjne

1 5 ,8 2 2
8 0

9 .0 0 3
1 5 5 ,6 7 9

7 .0 7 3
5 4 .7 9 7
4 0 .3 5 5

9 .
30 .
3 2 .

2 .
2 7 .
49 .
47 .

więc razem monetą konwencyjną Z łr. 1 ,2 0 3 ,5 5 3  kr. 49 .
t o w a r y ,  s p r z ę t y ,  

f  s t a ł y m  f u n d u s z u  
p r o c e n t ó w  z  k a p i l a -  

p o n i e s i o n e  s z k o d y  p r ę d k o

C. k. uprzywilejowany zak ład  A s s  1 cii l';i /. i o n  o G e n e r a le  w
ziemiopłody i bydło, przyjmuje także do zabezpieczenia i na życie 
zapewniającym z łr . 7 ,3 0 0 ,0 0 0  składającym  się : z różnych funduszów
ł ó w  z ł r .  ( ,7 0 0 ,0 0 0  -  odpow ie  t a k  j a k  i d o tą d  w sz ę d z ie  i z a w s z e  w  g o d n y  sposób  p o ło ż o n e m u  w e n  zau>»- , |e z d o ł a
i rzeteln ie, pochlebia sobie, iż do liczby już tak  znacznej swych uczestników, nowych jeszcze zjednać . i.; . . .  . . .  _ t u . . , ,  .„„„„n,: .

Celem ułatw ienia pi wystąpienia do A ssekuiacyi vv Galicyi, Hukowinie i w W iclkiem Księstwie H*’a , bezpłatnie I * l ?C W W8zJ’s*kich na Provvl ^ ^  1 z e~
ronią co do zabezpieczeń starannie i spiesznie załatw ia ją  i żądanych informacyj tudzież form ularzy do P° Zle aJ%-cen a c E ugen iu sz R ichetU  ./. B. G oldm ann

we Lwowie t w Tarnowie
Jeneralni Ajenci c. k. Zakładu zahe/nieczaia.ceg° »AssicMraEio»e Generale^ w Tryeście.

► PR/jKSTROIiIA. Uprzedzamy naszych pp. Abonentów. iż do Nrv dzisiejszego dołącza się bro- 
saa, — szurka />• i. ..Odeziea Towarzystwa naukoU'eil° w cetu archeologicznych poszukiwań.** Szczc- 

ą ó ł n i c i s z e  huczenie dawano w Uzpedycyi aby kai<ien ^  f z(ts" miał sobie pomienioną broszurkę 
załączoną; jeżeli więc j e j  komu braknie, niech się ° ,iftt n swego urzędu pocztowego upomina.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r *  k r a k o w s k i  z  H pC a .  Banknoty 93%  -  P r“sk ' L“'

ran t 104V3.- lm p c r y a ły ro8. 3J_ i 8 ._ R u b le  srebrne nowe 100 /«. 
D ukaty  złp. 19. 2 Ł — Listy zastawne Króh Pols, bez kuponów 100 .
L ig ty  z a s ta w n e  G a lic y jsk ie  ż ą d a ją  100 d a j a  O w an C y g m ry

t  re  1 0 5 '4  now e 10b. J ' 0
K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n ia , 1 6  l i p c a .  _  M etaliki 9 6 % . -  Now a 

p o życzka 8 1 % - - A k cye Banku widdeńs. 1 1 3 4 . - A kcye Kole, żel. 
4 1 0 “/ A a-i o od z ło ta . 23. Agio od s reb ra  17% .

K u rs  w ro c ła w s k i J J  J ' P " ;  9 6  I  A k -'

Z? f f i jZ i 9 K ^ o . - ^ n L z l ą s . 6 9 % .  86-
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STAN BAROM, 
w mierze pa­
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27” 3”’. 99.
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pn. z a c h ó d .s ła

n n
zachodni „
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